WTOREK 
26.LISTOPADA 1918. 


| NR. 266.—R. XXVI. 


Konieczność zmiany. 


Z Warszawy nadchodzą wiadomości, spo- 
dziewane zresztą, iż jednostronny partyjnie 
gabinet p. Moraczewskiego chwieje się już, 
iż lada dzień ustąpi miejsca innemu. Mówi 
się o jego ustąpieniu, czy exfemistycznie o 
rokonstrukcyi, która ma być tak grunto- 
wną, iż faktycznie ustąpieniu gabinetu się 
równa. Mniejsza jednak o to, jak się nazwie 
tę przemianę; na każdą można się zgodzić, 
boć nazwa nic nie znaczy, jeśli istota tej 
przemiany będzie taką. jaką być musi. 

Trzy obecny gabinet ma charakterysty- 
czne cechy, które sprawiły, że przeciw nie- 
mu obudził się taki silny odruch, i to nie 
miejscowy jakiś tylko, ale ogólny, we 
wszystkich dzielnicach Polski, jak świadczy 
stanowisko całego Pozuańskiego, wyrażone 
przez jego posłów, jak świadczą olbrzymie, 
dziesiątki tysiący skupiające pochody mani- 
festacyjne, warszawski z przeszłej niedzieli, 
i z tej niedzieli krakowski. 

Pierwszą cechą tego gabinetu, która spra- 
wia, iż zaufania on nie budzi, jast to, że 
ma tak wybitnie partyjny charakter. Wpraw- 
dzie członkowie jego przynależą formalnie 
do różnych stronnictw, ale tylko — formal- 
nie, gdy w gruncie rzeczy omal że wszyscy 
z4 zwolennikami stronnictwa socyalistycz 
nego. Że tak jest, świadczy też program te: 
go gabinetu, będący poprostu wypisem z po- 
pularnych broszurek socyalistycznych. Or- 
gan też ludowców galieyjskich, Piast, jako 
nie socyalist.ów wymienia z członków gabi: 
netu tylko dwóch. A do stronnictwa socya 
listycznego, do jego programu nie tylko 
Bpołoczoństwo, z wyjątkiem niewiełkiego 
odłamu, nie ma zaufania, ale wprost go 
w dużej mierze uważa za szkodliwy dla pań- 
stwa i uarodu, nfe chce dopuścić do tego, 
by ma żywem, eznjącem ciele tego spole- 
pzeństwa przeprowadzano nieprzemyślane, 
gzożyco narodową może katastiofą, ekspe- 
tymenty, 

Gabinet ten nie jest równocześnie rządem, 
który mógłby rościć sobie pretensye do na- 
zwy rządu ogólno-polskiego. Interesy wszy- 
stkich dzielnice muszą być w gabinecie re- 
prezentowane, a przedawszystkiem powin- 
hy być reprezentowane interesy tych części, 
które są najbardziej zagrożone. Gabinet, 
któryby nie miał w swoim gronie Poznań- 
czyków, tych najtwardszych wyznawców za- 
sady niepodległości Polski, tych najsybi- 
tnieiszych reprezentantów Polski nieustra- 
szemie walczącej o swój byt, takiego gabi- 
natu — żaden Polak tolerować nie może. 
Sztuczką chcieli się panowie, w gabinecie 
Wzi$ zajmujący krzesła, wykrycić z tego po- 
stuletu; cheicli skusić tekami kilku Poznań 
czykuw z poza legalnych jero reprezentan- 
tów, by do niego wstąpili. Sztuczka hanie- 

mie zawiodła; batrafili z miejsca na c Imo 

wę. Poznańskie zbyt jest zwarte, by jacy- 
kolwiek z jego mieszkańców odważyli się 
wbrew ogólnej opinii samozwańczo narzucić 
na jego reprezentantów. A i Galicya w ga- 
bracie nie jest reprezentowaną, gdyż nie 
roogą za jej reprezentantów uchodzić grali 
tyjscy sócyaliści, oparci o małe, prawie 
nie nie znaczące w Galicyi stronnictwo. Lu- 
dowcy zaś galicyjscy wystawili ze wej 
strony jako postulat wstąpienia de rządu 
atworzenie go z wszystkich dzielnie. 

Wreszcie ten rząd składa się przeważnie 
z dylerantów, może dobrych agitatorów, ale 
nie mających często pojęcia o zadaniach. 
które na siebie biorą. Dowodem tego absur- 
dy prawno-państwowe, jakie pornstniono, 
jak uv. oddanie teki ministra wojny — na- 
czelnikowi państwa, tak, że trzeba było 
przez osobny dekret ratować zagmatwanie 
prawne i naczelnik państwa złożyć musiał 
tekę ministra wojny. Dowodem tego cały 
program. rządowy, z frazesów złożony, ro- 

iący wrażenie lichogo wypracowania jakie- 

zoś niedowarzonego czytelnika broszurek 
socyalistycznych dla ludu. Powodem tego 
pierwsze rozporządzenia rządu, które już o- 
mówiliśmy, załatwiające od ręki pierwszo- 
rzędnej wagi sprawy, bez cienia jakiegoś za- 
stanowienia się, czy da się tak prędko spza- 
wa załatwić. czy jest należycie przygoto- 
wana do wprowadzenia w życie. 

Te cechy muszą zniknąć w przyszłym ga- 
binecie, jeśli on ma mieć zaufanie cał 
społeczeństwa, a niech się zmiana gabinetu 
jakkolwiek nazywa. Musi on przestać być 
gabinetemr"jednej partyi, a stać rządem, w 

sórym wszystkie stronnictwa. Stoiacd na 
gruncie narodowym będą miały głos, musi 
być .galinetem ogólno-polskim, reprezentują- 
cym wszystkie jej ziemie, i musi być gabine- 
tem, w którym będą zasiadali jako ministro- 
wie znający się na rzeczy, najwybitniejsi w 
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społeczeństwie fachowcy w właściwych dzia- 
łach, 


Kampania żydów przeciw Polsce. 


Koła narodowożydowskie prowadzą wy- 
tężoną kampanię, aby nas zdyskredytować 
polityczmie zagramicą. Historyczna depesza 
do Wilsona, wzywająca go do wyetąpienia 
przeciw państwu polskiemu, Które brodzi 
jakoby w krwi niewinuych „neniejszuści na- 
rodowych", to był "początek kampanii. Od 
tego czasu akcya przybrała znacznie na 
sile. Ogmiskiem jej jest etawozakonny Wie- 
deń, „Wiedeń I“, który, jak wiadomo, prze- 
ważnie jeszcze w pienwszem pokoleniu wy- 
wodzi się z Gałicyi. Oto kilka faktów z o- 
statniah dni. 

U posła holenderskiego w Wiedniu zja- 
wiła się deputacya żydowskich słuchaczy 
wyższych uczełmi miejscowych i przedło- 
żyła mu prośbę — cytujemy za narodowo- 
żydowskim „Nowym  Dziemnikien* — o 
„intorwencyę przeciwko pogrmmom w Ga- 
licyi zachodniej". Posoł odmowiedzial, że 
byta tu jm w tej gorawie Żydowska Rada 
Narodowa i że na skutek jej bytności przed- 
Gięwziął już „odpowiednie kroki“. Tasarna 
deputacya skierowała się następmie do po- 
sia gzwajcanskiego, gdrie rówmeż skarżyła 
się na „polskie pogromy“. Prawie równo- 
ozenio — jak donosi „Nowy Dziennik* — 
wyjechała z Wiednia w okrężną podróż po 
Europie delegacya Żydowskiej Rady Na- 
rodowej, msięca na colm przedstawić tam- 
tejszym rzadom „kwwawe rozruchy”, które 
„zagrażają bytowi narodu żydowskiego w 
polskich krajach“. 

Uderza jeden szczągół: ostrza akcyi skłe- 

"| wianie w jeden 
punkt — w Polke. Wszędzie zażywają ży- 
dzi siełankowego spokoju, tylko w Poke 
ich „byt jest sagrożony*. O tam dowiedział 
się w Wiednia od żydów posel hotenderski 
i sawajcaski O tom od komiwojażenów, 
którzy wybrał się w drogę s ramienia Ży- 
dowskiej Rady Narodowej, dowiedzą się 
różni inni dyplomaci, o ile nie oświeciła ich 
jów tym względzie wielojęzyczea prasa 
seanicka: « 

A tymozasoem na eałym wschodzie Euro- 
py tłumy zdziczałe w ciągu pięciolatmiej 
wojny, zapałają jedem wielki płomień po- 
gromu. 

Oto garść informacyj — z Węgier. 

„Przerażające wieści poeromowe — ko- 
mainikuje syonistyczny komitet wykona- 
wczy w Peszcie — nadchodzą z okolie 
Szabadki. Zalesa, komitatu Bihar, komitatu 
Gemer, Hermanstadru, Nitry i Preszburga. 
Strasznie walat ttum w węgierskich miej- 
soowościach komitatu Szofron, oraz w oko- 
liceach Budapesztu“, Komunikat ten wyj- 
mujemy gz łamów „Nowego  Dziennika*. 
Ale to — ogólniki. Następują dokładniejsze 
opisy tej sielanki, jaką przeżywają ¿"dzi 
na gościnnej ziemi Madreisrów, którym przez 
pół wieku wysłusiwąłi się w charakterze 
najgoribwszych siepaczy uiarzmionych na- 
rodów nie-madziamskich. Czytażmy. 

Z Klausenbanra donoszą: W Bomo- 
Frund wszyscy żydowscy mieszkańcy zo- 
stali zupełnie zrabowani. Po rabamikach noz- 
poczęło się palenie domów żydawskich. Nie 
ominięto nawet bożnicy. Z oboło 200 rodzin 
żydowskich tylko 5 najbiedniejszych mogło 
pozostać w mieście; wszyscy pozostali mu- 
stałi uciec. Z Wielkiego Waradyna piszą: 
Około Rannti-Hunier zmuszono wazystkich 
mieszkańców żydowskich do _ ucieczki. 
Dwóch żydów zabito. Nikt nie śmiał pocho- 
waé trupów. które 8 dni leżały na ulicy. 
Dopiero przybyli węgiewcy gwandziści po- 
chowali zabitych. Rardzo smutae wiadomo- 
ści nadchodzą ze wei okręgu Marmarocz. 


Domne Żydzi musieli opuścić. W Nadi- 
Etszed,  Fiabianhazie, | Mezakowaczhazie, 


Nir-Nebie, Mażei-Solce, Meiriku, Waschrosz- 
Nameini i Patsch zrabowano wszystkie ekle- 
PY żydowskie. W komitacie Arad zupełnie 
zniszczono majątki żydowskie właścicieli 
dóbr, Wielu z nich zabito, a wielu zmuszono 
do ucieczki. Taksamo postąpiono z żydow- 
EŃ uw l. 

Dość. Wystarczy. oświetlić wizyty 
żydowskich deputacyj = Ode, kon- 
sulów i podróże delegatów Żydowskich Rad 


ego | Narodowych, którzy bedą włóczyłi się po 


świecie, wołając o pomoc przeciw Polakom. 
Fala zaburzeń przepływą przez cały wschód 
Europy, lecz dypłomaci semiecy wiozą na 
zachód portfele, wyładowane po brzegi 
specyalnie sprawozdaniami z „połskich po- 
gromów', To znamienne zestawienie maei- 
my przygwoździć jako dowód, że żydo- 
stwo prowadzi robotę rozmyśl- 
nie antipolską, że świadomie muca 
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Wydanie eałodzicnne na 
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nogi odbudownięcej się na- 
szej państwowości. 

A przecież dwumiionowa masa polskich 
żydów zochce i po wojnie zarabiać u nas, 
Żyć z nan. Cóż badzie, jeśli jej wtedy waka- 
żemy adres — Holandyi? KOR 


Warszawa i odsiecz Lwowa. 


Donoszą nam z Warszawy: 

Imieniem „Komitetu bezpieczeństwa” w 
napadniętym Lwowie przybył tutaj przed 
tygodniem Dr Stefczyk z irośką o pomoc 
i rniunek. W odpowiedzi ukonstytuował się 


50 ho w eknp. miemicekiej 


l-razewą przea._ | _L-rarową przen. | sa Mieusży an | 4a Rauczycielstwa Lpiowege 
K i0— X it. Kost 
. 38— . 33— „ 2250 
REZ %— oe 
„ 120— „ 132— . YA— 


z ONA "o ORMAN WWE r p p 3 ~ + 
REDAKCYA i AEBMINISTRACYA: KRAKOW, UL. SW. KRZYZA 11.— DRUKARNIA UL. SW. TOMASZA ġa. 
Teloion Redakcyi Nr, 190. — Telfon Acministraevi | Brukarni Nr 3344 — Listów niedostatecznie ezłacenych ale proyjmwio S% — 

Prosimy uprzejmie e adarczowanie wszystkich listów detyczących przedpłaty i egleszeń ia administraryj wydawnictwa. 

ESTERA | cz OO ES EPE - Z ÓW —|—"o|0o o H O OWN || 


32 fen. 


Wydanie caladziemno 


łania i wydał odezwę do społeczeństwa, na 
apel. której powstały w całam b. Królestwie 
Komitety miejsc.o.w.e,  chierające 
fundusze, ochotników i prowianty. Komitet 
postanowił użyć całego nacisku na 
rzad w.ar.s8.z.a.w.s.k.l, by zainteresował 
się żywiej sprawą lwowską. Brygadyer Pił- 
sudski wręczył na ręce dyr. Stefczyka pry- 
watny list do Lwowian. 

Akcya pomocy dla Lwowa przybrania w 
Warszawie i w całym kraju bardzo poważne 
rozmiary. Społeczeństwo 8-.4.m.0 uW 
jęło akcyę w swoje ręce. Płyną 
piepiądze, ludzie i zapasy. Prezesem honoro- 


w Warszawie odrazu Komitet odsie-|wym komitetu odsioczy Lwowa i zagrożo- 


cz.y dla L.w.o.w.a, na którego czele sta 


nego kraju został zasłużony wiceprezes Ko- 


nął prof. warsz. politechniki, p. Bogucki |mitetu w Vevey, mecenas Anto niOsu 
Komitet ten przystąpił natychmiast do dzia- |eh o w ski 


W oswobodzonym Lwowie. 


„Kuryer Lwowski“ z d. 23 b. m. donosi: | tam wszystkich najuprzejmiej, nrzedewszy- 
We środę wieczorem, t. j. trzeciego dnia |stkiem delesata francuskiej miavi dyrloma- 


zawieszenia broni, przybyła pociągamijtycznej, p. Villaine, „kt 
p.o.m.o.c z Krakowa,itencve i usiłowacia mieliśmy sposobmość po- 


pancernymi 
Tarnowa, Rzeszowa i innych stron zącho- 
dniej Galicyt. Po drodze od Przemyśla aż po 
Lwów wszędzie pierzchały oddziały ukraiń- 
skie. Droga z Krakowa aż po Lwów jest za- 
tem wolna. 

We czwartek rano o godz. 6 z chwilą, 
kiedy zakończyło się zawieszemie broni, za- 
cząły grzmioć armaty. Przez cały 
dzień ezwartkowy walka b.y.Ła g.o- 
rąea, w nocy jednak z czwartku na pią- 
tek wspamiałym atakiem artyler.yi 
oczyszczona został: cytadela, ày- 
r.e.k.c.y.a kolejowa, koszary Ferdynan 
da i Wydział krajow”. Mnóstwo żoł- 
nierzy ukraińskich uciekało przedwczoraj 
nad ranem w panicznym suwchu w okolice 
Wysokiego Zamku i Zniesienia. Wie 
lu z nich porzucało karabiny, pasy z nabo- 
jami i plecaki na środku ulicy. 

Członkowie ukraińskiej Ra- 
dy Narodowej uciekli ze Lwowa prawie 
wszyscy już we czwartek o zmierzchu w 
stronę Złoczowa. 

Zwycięskie wojska, wkraczająca do śród- 
mieścia, były przedmiotem żywiołowych o- 
wazyj (umów. Zwłaszcza kobiety z ka- 
rabimami i najmłodsi nasi żołnierze wi- 
tani byli okrzykami i oklaskami. Sypały się 
na nich kwiaty z okien i balkonów. Całe 
miasto przybrało odświętny wveląd. Z da- 
chów i balkonów zwisaią chorągwie o bar- 
wach polskich; w oknach widnieją orły pol- 
skie. Już popołudniu pojawiły się wszystkie 
polskie dzienniki, z wyjątkiom  „Kuryera 
Lwowskiego”, który nie zdołał jeszcze na- 
prawić zdemolowanych maszyn. 

Po mieście kgąża patrole polskich wojo- 
wników, czasom ukazuje się oddział, wlo- 
kący zdobyte karabiny maszynowe, armatki 
i inną broń lub odprowadzają jeńców uk:aiń- 
skich. Wozy saniuwme zajeżdżają przed szpi- 
tal polowy na technice z rannymi i poległy- 
mi. Crasami jeszcze od południe słychać huk 
armatniego strwału, a od strony krako” kiej 
dzielricy gęste strzały karabinowe. Z ra- 
tuszowej wieży ł z innych gmachów 
publicznych powiewają sztandary pokl 
skie. 

Należy: z nznsniem podnieść stanowisko 
kolejarzy lwowskich, którzy w czasię walk 
zgłosili się pod broń i pełnili służbę from 
tową lubh też spieszyli wojsku polskiemu z 
pomocą fachową, 

Przemyśl. (P. A. T.) Nadoszły tu numery 
„Kuryera Lwowskiego“, który za- 
czął wczoraj wychodzić 24 b. m. Numery te 
podaj nastę ujące wieści ze Lwowa: 

Komunikat naczelnej komendy polskiej 

we Lwowie z dola 22 b. m. 

Zagrożony naszym wczorajszym ruchem 
oskrzydłającym od połndnio i wschodu mie- 
przyjaciel w nieładzie i popłochu wycofał 
się w kierunku północno-wschodnim. Opa- 
mowaliśmy dzisiaj nad ranem całe miasto. 
Liczba jeńców i zdobyczy wojennej dzża, 
dotąd nieobliczona. 

Zebranie obywatelskie. 

W wielkiej sali Izby handlowej odbyło 
się wieczorem dmia 22 b. m. na zaprosze- 
nie komitetu narodowego liczne zebranie o- 
bywatelskie. Wśród zebranych bvło wielu 
posłów i pań. Z przemówień wyróżniły się 
przemówienie wysłannika Trancuskiego, ka- 
pitana Villaine i komendanta wojsk pol- 
skich podputzownika Mączyńskiego. Zebra- 
nych powitał pos. Tadeusz Cieński, który 
zakończył swe przemówienie słowami: Wi- 
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którego najlepsze in- 


maé. Mowca zakończył o'.:zykiem: Vive la 
France, niech żrje Itzecznosnadta polska. 
Przemawiali następnie Dr Dubancwvicz : Dr 
Adam. 

Następnie powitany oklaskami zabrał gios 
kapitana Vilaine, który przemawiał po pol- 
sku. Podziękował on na wstępie za serde- 
czne przyjęcie i zeznaczył, że od razu "dy 
przyjechał do Lwowa odezuł to, że Polska 
jest sprzymierzona z jego narodem. Gdy zo- 
stał przricty w mtównej komendzie polskiej, 
począł, że znajduje się wśród armii sprzy- 
mierzonej z koalicyą. Armia ta zasbyła 
Lwów. Idzżę teraz o to, aby zgodnie z hasła- 
mi Wilsona nio dopuszczać do gwałtu. Przy- 
klusnał słowom wypowiedzłanym na ten te- 
mat przez dra Adama i przypomniał, że we 
Francył natychmiast po ogłoszeniu mobili- 
zacyf ustały wszelkie sprawy partvjnm. Co 
do sprawy polsko-ruskiej pragnęlibyśmy — 
mówił mowca — aby mie wchodziło w grę 
uczucie nienawiści. Gdy odezwał się wy- 
krzyknżk: Ukraińcy! — rzekł mówca z na- 
ciskiem: — Nie mówię nic o Ukrałńcach, 
lecz tylko o Rusinach. Gdy mówca zakoń 
czył, zawołał Dr Adam: Niech tvie Francya. 
Okrzyk ten zebrani powtórzyli, póczem p. 
Vilaine zawoła: Vive Ia Pologne! Przema- 
wint dalej Skarbek, Kasprowicz, Głąbiński 
i Mączyński. 

Po porozumieniu się polskich stronnictw 
politycznych utworzył się we Lwowie 

tymczasowy komitet rządzący, 
którego pierwszym zadaniem będzie wdro- 
żenie rokowań z Ukraińcami, w sprawie %3- 
przestania dalszych walk i ułożeria tymcza- 
sowych warunków zgodnego współżycia obu 
narodów. Tymczasem komitet rzedzący, 
który objął władzę dnia 22 b. m. odniesie 
się do rządu polskiego w Warszawie celem 
ustalenia szczegovłów zeudmego współdzia- 
tania. Odezwę komitetu nodpisali mięCzy in- 
nymi: Ernast Adam, Chiamtacz i Gląbiński. 

Tymczasowy komitet rządzący odbył 
pierwsza posiedzenie w ratuszu pod przewo- 
dmictwem pos. Dra Adama. Do prezydyum 
powołano pp. Adama, Dubanowicza, Hausne- 
ra i Stesłowicza. Członkowie prezydyum 
mają w porządku alfabetycznym przewodni- 
czyć co tydzień. Do komneteneyi prezydyum 
należą sprawy polityczne, inne sprawy po- 
wierzono 12 oddziałom, z któruch każdy ma 
swego referenta. 
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O kapitanie fancäskim p. Villalna 

c-noszą pisma lwowskie: Gdy w ubiegłym 
tysodziu do obecneso iuż podówczas we 
Lwowie kapitana francuskiego p. Villaine 
zgłosił się Kost Lewiekij i przedstawił 
się jako prezydent minit' ów u!-. fńskiej re- 
publiki zixuważył p. Villaine: Pozwoli pan, 
że będę z panem rogu.awiał jako z byłym 
posłem do parlamentu austryackiego. O ża- 
2ej Ukrainie nic mł mi» władomo, nato- 
miast zwracs 1 uwasę pana. że Polący są 
uważani za kombatantów koalicyi. Villaine 
pozostanie jeszcze kilka dni we Lwowie, po- 
czem nie vowróci już do Krakowa. lecz od- 

jedzie już wprost do Jass. 

LJ s w 


Wielką maniłestacya ialobaą był 
pogrzeb ośmiu bohaterów, 


OGŁOSZEN 


Zwyczajne (zu wiere: nonp.'nh jego rmiełsea) K —'59 
= układ tabe!tarvczay „ . 
Nadesłane (za wiersz nenp.) . >. à 
Nekraiegi „ = s TEA 
Kemnnaikatv (pe kroulcoj 
Paski (2 I $ stronica) 
Ł, Paski poprzeczne . . . 
Załączniki, prospekty itp. dia prentma. 
miejscew. i zamiejsc. za 100 egz. 


Nazwiska ich są: Vrładvsław Żmuda, cho- 
raży, komendant oddzisłu rzeszowskiero, 
porucznik Józef Wysocki. z krakcwskicj 12- 
gii oficerskiej, pochodzacy z (ic e 
szererowcy z Rzeszowa: Jerzy Łoboz, Fran- 
ciszek Kotka, Tadeusz Czeżowski, Adam Bo- 
ro. Szeregowcy z Jarosławia: Piotr Roran i 
N. Rakowicki. Są to przeważnie uczuiowie 
szkolni Wszyscy z 5-go pułku, 1 baonu, 
pod wodzą kapitana Paszkowskie”o. Nale- 
żeŃ oni do prawego skrzydła drugiej grw vy 
wojsk polskich kap. Boruty. Przed koszara 
mi, skad miał pogrzeb ruszvć zebrał się tłu- 
my pubłiczności. przybyli brygadver Roja, 
podpułkownik Tokarzewski i wislu innych 
oficerów. Areybiskun ks. Rilezewski w asy- 
stencvi kanonika Badeniego, rektor uniw. 
ks, Wais, którzy "rokropili zwłoki nole- 
głych. Wczoraj nochowano także zwłoLi 10- 
gionisty Zygmunta Menzla i Józefa Ku:rdy- 
bana. poruczmika 19 pwłku. Dalej r© 
no na cmentarzu łyczakowskim zwłoki Fell. 
cyi Sulimirskiej, córki pułkownika, lat 20, 
która zginęła we czwartek w ul. Fredry od 
kuli karabinowej. Odbvł się również pogrzeb 
polesłego Edmunda Mikołajskiem svna & 
n. radcy dyrekcyi skarbu. 


Cmentarz na politechnice. 

W ogrodzie politechniki od strony ul. Za- 
Zachariasiewicza bieli się szereg krzyżów, 
tych co polegli w obronie Lwowa. Na krzy- 
żach u«pisv: Lat 15, lat 17, uczeń siunna- 
zyalny, legiorista polski i t, d. 


LJ $ LJ 


Wobec szerzacego stę bandytyzmu ogło 


sądy doraźne 

nam. cou`ch na rabunku, Z by i 
gwałcie. sobotę podczas nocnego plądro- 
wania. przeważnie w dzielnicy ġvdow™ 
powstał pożar na Placu Krakowskim, który 
objął też sąsiednie domy. Pożar został pod- 
łożonv przez szumowiny podmiejskie, któ- 
re skorzystały z sytuacyi powstałej wóród 
ogólnej paniki. Płomienie ognia objęły do- 
my położone po północnej stronie Placu 
Krakowskiemo i przy sąsiednich ml:ach 
Gheta żydowskiego. Niektóre domy smali- 
ły się aż do fundamontów, w tem Jwa do- 
my modlitwy, z których jeden bardzo stary. 
Jakaś zbrodnicza ręka podpaliła w nosy na 


pożarem. Szkody olbrzyrnie. 

Oprócz bolesnych ofiar krwawych, pocią- 
gnęła walka o odzyskanie Lwowa nadto zna- 
czne szkody materyalne. W nocy z czwar- 
tku na piątek około godz. 1 wojska u- 
kraińskie, opuszczając gma.ch sej- 
mowy, wznieciły pożar na parte- 
rze po lewej stronie wejścia do sali sejmo- 
wej. Mieścił się tam konsum urzędników 
Wydziału: krajowego. Ukraińcy wylali hecz- 
kę nafty i podpalili znajdujące się w 
tej ubikacyi przedmioty. Nieliczna służba 
wydziału krajowego chciała gasić pożar, 
lecz nie było w hydrantach wody. Nioba- 
wem zapalił sie sufit I-go piętra. I tu też ob- 
jeły płomienie wszystkie sprzęty. Po chwili 
płonał już sufit I-go piętra I ogień przerzu- 
cił się na dach lewego skrzydła. Nad ra- 
nem dopiero mogła straż pożarna przybyć 
na miejsce pożaru i zająć się ratunkiem. 
Przedewszys kiem starano się odciąć pło- 
mień od sieni, przytykającej do sali sejmo- 
wej, co w zupełności się powiodło. Dach 
atoli płonął z niezwykłą siłą. Jednak udało 
się zlokalizować pożar. Snionął duży xawał 
dachu. Szkoda olbrzymia. 

SŚmutnym jest też los gmaehu po 
eztowego z zewnątrz i wewnątrz zrvj- 
nowanego. Niema ani jednej szyby, tynk 
z murów w bardzo wielu miejscach odpadł 
Drugie skrzydło pietra ed przwego skrzycła. 
spalone aż do połowy gmachu od lewej 
strony. Urządzenia telefoniczne milionowej 
wartości gą zniszczone. Domy w okolicy po- 
czty również bardzo spustoszone. Kierowri- 
ctwo poczty objęli już prez. Schiffmann i dr. 
Jokesz. 


Rumuni w Śniatynie. 


Lwów, 23 listopada. Przed kilku dniami, 
jak donoszą z kół wojskowych, wkroczyły 
do Śniatyna wojska rumuńskie z oficerami 
francuskimi dla utrzymania porządku. 


ZDOBYTE POCIĄGI 
Przemyśl. (D. A. T.) Komenda wojskowa 
donosi: Komenda otrzymała telegram z Ol- 


którzy polegli dnia 21 b. m. »zesnym ran- |szanicy, że pociąg pancerny powrócił z U- 
kiem przy zdobywaniu połud.-wschodniej |strzyk, zdobvwszy ukraiński pociąg, złożo- 
części miasta w: czasie ataków na karabiny |ny z t0 wagonów krytych, dwie haubica 


maszynowe. 


10 tha. 8 koni z zaprzęgiem, Wzięto do 


. 


Ge. 


niewoli 80 żołnierzy x trzena ramzyni odi-| W czasie walk o Lwów pociągi pancemy 
ceram. o 

Ze Lwowem połączenie telograticzne 2 fe- | ces, zdobywając pomiędzy Bokałem a Jaros 
lefoniczne isinieje, lecz nie do prywatnego | aławiem ruski pociag pencamy, świstnis za- 
hżytzu. Pogłoski o zrywania szyn są bez: | opatrzony w amunicyę § wiele materyału 


podstawna. wojennego. 


Ez 


p 4 406 TU 


ati Å Chorwarya jedno pastaen 


Serbe nast. ireng regentem sarbsko-thorwarhim. ae rady stanu. Dotyczące mobwaty 
Lublana. B. kor. Jak pisma dunesza. po-jrej będą należeli prócz przedstawiciel kró- 

fudałowo-słowiańska Rada narodowa w Zæ |lestw Serbii 1 Czarnogóry taiża wszysry 

grzebiu wszystkimi głosami przeciw głosowi | członkowie obecnej rady narodowej zagrzeb- 

przywódcy <chłopskiero Radica uchwaliła |skiej, oraz członkowie południowo-słowiań- 

wniosek dalmackiego rządu narodowes , żel skiego wydziału w Londynie. 

regencya nad południowo-słowiańskiem pań Za wniosliera mniojszości 

stwem ma być powierzona serbskiemu ne- | krutycżnej, żądającym w miejsce regenta 

Btępcy tronu, Ma on zwołsć do Sarajewa dyrektoryatu z trzech członków gło- 


radę stanu, składającą się z wszystkich | soyali socyałni-demokraci i jeden 
mł-ików zagrzebskicj rady narodowej z 50 | przedstawiciel Bośni. 


przedstawicień Serb i z 5 przedstawicieli 
[z rnogóry 1 5 z województwa. Z członków 
rely stanu zamianuje ou rzad, tudzież gu- 
łer"torów n siedizozą urzędowa w Belgra- | 
dzio dla Serbii, w Cetymii dla Czarnogóry, w 
Tublanio dla Krainy i krajów słoweń- 
Bkich, w Nowym Sadzie (Myjvidku) dla wo- 
gowództwa, w Sarniev.!: dla Rosni i Herce-| 
„owiny, „ Splicie ca Daluzeyi, w A 

jj 


Francuzi obsadzają Ghorwacyą. 


biu dla Chorwącyi i Sławoni. Gy tyko |nieo Clemenceau w wanej polityczne! mi- 
wróci spokój, odbędą się wybory do kon- 
Btytuantr. która ma obradować w S:raje- ; 
wie i ustalić ostateczną "Uk paa i ks niu ł o postępowaniu Włochów. 

stu . Komis sadzona dla przetru- - 

y tego EA wniosła 3 piefc WOJSKA SERBSKIE w KARYNTYŁ 
południowo-słowiańskiej rady narodowej na- |  Cełowiec. B. kor. Dnia 25 listopada. Biuro 
Btenn'"cy wniosek: prasowe komitetu obrony donosi, że wojska 


siemnąć infommacyi o faktycznem nołoże- 


Polłudniowc-stowiańska Rada narodowa |serbskie wtargnęły do Karyntyż. Obsadziiy | aktoru ż 
prolamuje zjednoczenie poiudniowyc!: Sło- | one Bleiberg oraz wmaszerowały do Weisci- | gunku 


xian z Serżła ł Czarnogórą w jednolite pań-, dorff. Są to wojska podlegające krółowi 
stwo è wybłera wydział, który w porozu- sorbskiemu, są zatem wojskami entenży, któ- 
cieniu z rządami Serbii ? przedstawiciełani ; re według postanowienia warunków o za- 
wszystkich stronnictw w Serbii i Czarsogó- | wieszenia bromi są uprawnione do obsadze- 
rza natychmiast przeprowadzić organizacyę | nia ważnych strategicznych punktów. 


ERACI OWA TC Z NARKA 


m m NN 


h r ; 5 $ Berlin. B. k Urzędowa obwieszczenie 
AD:0WANIA pokgjowe l kotem Styrna. wiada: Rada wykonawcza Rad zobotni 

Berno. B. kor. „Echo de Paris“ donosi na 
podtawie wiarygodnych informacyi, że ro- 
kowania o preliminaryzch pokojowych roz- 
poczną sią doniero z końcem stycznia. Pod- 
pisanie protokołu pokojowego nie mastąpi 
gzeccowno przed końcem lutego. 


DO TSZELL I 


dia załatwienia spraw tyczących 
ropubłika będzie uzupełniona członka- 
m' Rad żołnierdko-robotniczych a ni epru- 
skich państw związkowych. 

Eora. B. kor. Konferencja niemiecdiich 
pitw związkowych sozpoczęła stę dA 


e e e odrinie 10 przed południem pałace 
Niemcofn ŚpieSZy SIĘ.  |kańorskim. Przybyło około %0 pazodsia. 
„Berlin. B. Wolfa. Do a Ja- wee e NORSE a oświad- 
SE a szał rząd niemiecki NĄ | mą, że położenie państwa jeń bardzo 


runków zzwieszemia brom i powiada: Na- f nos 
dla i 3 his . |Syf państwa w sprawach zagranicznych peł- 


ty l : k 
szenie broni rząd niemiecki zwrócił sią po- | gz Sy paca Zgromadzenie narodowe mat- | 


mownie do prez. Wilsona z prosba O apo- to- 


przemawiał prezydent 
oi Ei 
ka aiee was | x aem który rozpo- 
berger, są skompromitowanymi preedst:ti- 
cielami starych czasów. 

Soczaliści nismieccy między sobą, 


Wiedeń. (Telefonam). Z Berlina donoszą: 
Organ grupy Spartacasa „Die rote Fahne" 


rządy państw koalicyi zechcą przystąpić 
do dzieła pokoju. Naród niemiecki zaczyna 
wątpić, czy za takiem zwiekaniem z poko- 
jem nie kryje się zamiar nieprzyjaciela, aby 


DOW: 


zawieszenia bezprawia | 1 E 
szego prowadzenia wojny. Jeżełi pokój ma, ZWAĆ do powrotu, aby się mógł przed s3- 
być zawarty jako pokój sprawiedliwy, to! dem usprawiedliwić. Na tem jednak nie 
w kwestyach spornych pod względem spos- dość. Cóż ma się słać z Dawidem, obecnym 
nym nie powinno być nio podejmowane | Podsekret stami w nezędźie spraw tar 
przed rozętrzygnięciami konferencyi poko- | STanicznych, co s przywódcami partyjnymi, 
jowej. Wobec tej zasady, postawionej przez | Członkami etare) socyalnej demokracyi: 
dzić, że zarządzenia, podjęte przez rząd |? em Braunem, Ryszardem Fische- 
franeuski w Ałzacyi i Lotaryn- 
gii jakotoż postępowanie Polaków we SZ%a, 
wschodnich obszarach granicznych Niemiec, 
oraz pojedyncze występy nieniemieckich 
części składowych dawnych Austro-Węgier 
w stosunka do Niemiec nie są niczem it- 


syi do Rjekf-4 innych mieiscowości, abw: za- | pupy u“ a idcie; 


nem, jak tylko usiłowaniami, aby przemo- 
cą (I) uprzedzić rozstrzygnięcia konferencył 
pokojowej. Przeciw wszełkim tym usiło- 
waniom, jakoteż przeciw zwiekamiu z za- 
warciem pokoju rząd miemiecki zakłada 
najostrzejszy protest. Z nastroju. jaki wy: 
twarza takie postępowanie, nie może wypły: 
nąć trwały pokój. Naród niemiecki może 
być czasowo mpogwałeony, ale nigdy nie 
przestanie on żyć i występować zo swemi 
prawami. Podpisano: Solf, sekretarz stanu 
spraw zagranicznych. 


Próba ratowania jedności Niemiec 


Berlia. B. k Rada wykonaweza Rady 
robotmiczo-żołnierskiej Wielkiego Berlina 
wydała Go Rad  robotmiczo-żolnierskich 
Niemiec odezwę, oświadczającą, że daleką 
jest od uzurpowania sobie władzy dykta- 
torskiej. Podkreśla, że między północą a 

Iudniem niema bynajmniej wrogiego roz- 
lamu (1) i proponuje zwołać zgromadzenie 
delogatów Rad robotniczo-żołnierskich z ca- 
łych Niemiec. Zgromadzenie, składające się 
z członków około 500, miałoby się odbyć 
46 grudnia w Berlinie, wybrałoby tymcza- 
sową Radę centralną, któraby powzięła u- 
chwałę, co do przyszłej konstytuanty. 


Mamy do sprzeciania: 


W Krakowie: w Śródmieściu blisko Rynku głównego kamienicę Ii-piętrową sza- 490.806 koroa. 
Łzdmy parterowy dom murowany, w XIII. dzielnicy, z dużym podwórzem, stajnią i warsztatem za 
140.000 korom. — Dom czynszowy ll-piętrowy zą uli 

190.000 koron. Parcsię budowlaną 566] sążni przy. 


ADA grupy 
„Spartacusa“ w Berlinie i oświadcerzai"-* że 
należv popierać rząd, który pragnie ludowi 
rychło zapewnić pokój, chleb i pracę. 


Ententa i Kiemey na Ukrainie, 


Kijów. B. kor. Do S e b a s4 opolu przy- 
była angielska łódź torpedowa. Jutro ocze- 
kują tam przybycia floty ententy. — 
W Odessie mają niebawem wylądować 
wojska entent.y, które też mają cb- 
sadzić Kijów i Ch.a.r.k.ó.w. Koalicya po- 
wiadomiła zastępców dyplomatycznych 
niemieckich w Kijowie. że uważa woj- 
ska niem i.ec.k.i.e jako obowiazane do u- 
trzymamia ładu i porządku w Kijowie i w 
kraju. 

Kijów. Na posiedzeniu wielkiej miemie- 
ckiej rady żołnierskiej powzięto uchwałę, 
aby ze względu na wyzywające zachowanie 
się wojsk powstańczych Petlury wobec 
Niemców  rakomunikować pośrednikom i 
wojcizom Petlury, że nie prowadzi się dal- 

|szych rokowań. Dalej uchwaliła rada żoł- 
nierska natychmiast podjąć znowu komuni- 
kacyę kolejową w eałej Ukrainie i normal- 
nv przewóz wojsk niemieckich do domu, a 


bruito 7.506 koron za 
54.480 korea, 


Długa. przynoszący 
za 


z” 


uizzymywać porządek w Kiiawie i cegłe) 


podpułkownika Swobody odniósż doży sak- | sadzonej Ukrainie, 


Olbrzymia wyprawa na sowjeiy. 


Sztokhołm B, kor. Eelsingforski „Samo- 
stat" dowiaduje się od rzekomego dvnior a: 


o wielkim planie akcyi koalicyjnej przeciw 
bolszewizmowi w Kosri: Co najmniej 
700.000 Żołnierzy koalicyjnych wraz z ar- 
mią salonioką idzie przez Rumunię najprzód 
ną Moskwę, Przednio straże znajdują się już 
w Besarabii £ ciaeną nu Odeszę. In- 
ne Giasnę szybko sa Kijów. Francuski 
generał Berthelot kieruje organizacy- <ló- 
wanych sił w Rumunii Dolszawicy będą te- 
dy niebawem okrzżeni, pontoważ Jano ń- 


je koalicyjnego następujących szczegółów 


WEO NARGI" u dnis 26 Listopada 1918 roku. 
| 


j publicznej w 


przez przewodników najwyższej szkoly, zasługuje 
na najgorctsze uzuanie i niechybnie zachęci dE 
szersze sfery obywateli da dahrowolneyo zgłasza: 
nia się, celom wzmocnienia i zasilenia szeregów 
Straży. 

WOJSKA POLSKIE Z BOŚNI. Wczoraj wio 
erorem przybył da Krakowa, po T-dniowej podró- 
ży we wzoro porządku, transport wojsk pol- 
skich z Rasni, liczący około 60 oficerów i 600 żoł- 
nierzy. Qddział ten żognany był uroczyście w Se- 
rajewis przer tamtejszą ludność. Podczas poło- 
gnania wręszono oddziałowi sztandar polski, ofla- 
rowany przez miejscowy komitet polski. W uro- 
czystości brali udział przedstawieieł miejscowych 
władz jugo-słowianexich, swwjawoda serbski Stepa- 
„owicz (roprczeniani koalicji,  dełegxci chorwa- 
ckiej Rady Narodowej i in. Oddział ten, zorgenirc- 
wany przez mu. Garcarskiego, wita Kraków 
z otwiricin Berce. 


„PRZYGOTYOWAC LASKI I PALKI“. Po Kre- it 


kowie krąży rastepuiaca odama żydowska, za- 


ezyocy zuerażują im z poza Uralu a ro itytułowana jako „itozkaz komsndy samoobrony“: 


wyjskie białe gwardye, opierające się 
a Psków, napadną ua nich od wschodu, 
podczas gdy Angłliev stoją ma rólnoc”, 
w obszarze murmańakim, Jak się zda- 


Czesi a Ukraińcy. 
Praga. „Narodni Listy“ donosa z Wis- 
ją, Ż stawi Ukrażiiców zwró- 

DUK czeskiej 


wobeo ż ulurażńskkich co do 
ja Gałżcyż wschodniej do ropu- 


wiedzi, ało nie uloga wątpłitmości, że jeżeli 
do rządu ktoma przystęp z rzeszowemi pro- 
poaycyaai, to będmie się niemi mawzowo 
zajmowsł i odpowie ma nie wadłuę ich cha- 
sprawą nader ważną. 


Walki czesko - węgierskie. 
sterstwa wojny donosi: Wojska czeskie, któ- 


re zostały odparte koło FolpoezJablonka 
posiłki t rozpoczęły OWN 


] 7 ponownie 
pO- | marsz na Nagi Sombet. W okolice Dronucen, 


~| które znajdują się w naszych rękach maBxe- 
czo-żołnierskich Wielkiego Berlina, | ruż esi 


wojska czesko-głowackie. Wojska re- 


się 6ał ©] | muńskie, które wtargnęły przez przełęcz Gy- 


misel składają się z pułku płochoiy, SZwa- 


| dronu kawalery i z jodnej betoryi. 


Kłopoty b. cesarza. 


O 


PRZYJAZD WILSONA. 


parowci Agamemanom, który puedtem 
nazywał się Cosare Wilhelm. Prezy- 
dent będzie jechał w dawniejszych aparta- 
mentach cesarza Wilhelma. 
po 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 26 listopada. 
ają, a Warszawa odcięta jesi 


Miesiące całe w 

od Krakowa. F. no 
ogrzane iągi odstraszaj 

Mole osób odpokutówało juBpielgrzymki, Mik 
kordon austryacki i pruski, lecz nieznana jakań 
ręka nieznanego rządu dalej wstrzymuje wysyłki 
dzienników krakowskich do stolicy i opiekę swą 
rozciągnęła nad drutami telefonn, nie dając możno- 


pubłiczność, 


j rozszerzać pogłoski. 
ii spokojnia na wszstkie ewenteztiności. 
| Najstarszy wojskowo wyszkolony 

|żyd oleimnia natychniast komondą nad do 


do oeiirony domu } dra: 2 M j 
IEKE noc. W razie alarmu w obwiij zbisża jącego zia | ponid rizi | 6. s 


zajmo- | 


Żydzi! 7ewszzd dorhodzaca wieści o pogromach 
wytworzyży i wóród wag 2mosi0re 6mo0wa. 
Wazystkie hiobowa wioóc rornosicis z wh- 
czną szybkością, 


p niewiarà znajdaja: Żydsił Tyiko spokój i rozważne | 
je, zanosi si} na wschodzie na rozstr zy- |działanis może nas OE od zgabr. 
(/gająos wypadki 


Zamiast 
przygotujełe się rozważnie 


lokatar- 


mem. komendant syisuje sobie ludzi gotowych 
i ustawia straż w lamie przeor 


|niebeapieezadatwa brima ma być zamkniçia i 2t- 
na preie śŚciągniętemi sprzętami. | Się we 


1OTAROWADA f 
Przygotować laski i pałką i wszslktega 
rodzajn broń. Kto ma broń, jmuje pesterume i 
w parterowych oknach i to zn lewą winną z gWe 
rem przy prawem ramianiu, g.ot.o.w.y (Lo Btrza- 
łu Walkę n.lj.c.z_n.a bierze ma sichs uorgantzo- 
wana młodrież, Działsć w eisglom porarmnieniu 
z komerdą ssmoobron.r. Jeśliby oddształy 
samoobrony zażądały ów domowych, całem 
zatarasowania ulie, y bezzwłocznie takowe 
wydać, Organa samoobrony będa elągia kontrolo- 
wać postep pracy i piętnowań beswrględnie pic- 
stogowanie s19 do rozporządzsań. J 
ODDAWANIE BRONI. Wydział ZA 
6 


rabunku u p. M. w osobach Ludwika Endero z 
Wali Duchacktej, Ferdynanda Sikory i Józałą Kne- 

ika. Podczas aresztowania Rudogo, œa i jego ro- 
GRA organom policyi stawili czynny opór z bro- 
ię, wywiązała się strzelanina, lecx ostatecznie 


Rudego ujęto. Przy rewinyi biżutoryi mie monlo 
siono; tyl owoło p000 m z ka- 
sety p. Myszkowskiego. ynon. którą 
aresztowano, znałeziono Fe 63 zegarki młota 
i t p, oraz losy tg i węgiarskin. 

: wai w game ok 
oy usza E. | i słażącą p. My- 
szk jero, 18-ietn, Helenę Finster. 


by dnie ł w kac 
som BB f © 
: fa aya a Ta 

tego domma owes 
z stanie wm oiwiazłu Pogotowia do pzpiłała. 
Połieya powinni komiocrzie uwagę zwrócić 

tą j 3 


g 
R 


sztowano St. Gębalę, od którego odebrano pa 

pociętych pasów transmisyjnych; aj 

w ACR a przodstawiają nasta 
KOroOD 


obecnej ważnej chwili dziejowej, & 
piękny ten i dobry przykłnu obywatelski dany 


podozaa gdy wieści dobre tylko | Sa 


jmmiejsee firmy Neumann, Spółce rul::i 
Brzesku 


Nr. 266. 


w zl. 

ob- |najkardynalniejszą padstawę we weselkisi prący |cu na kezprzykiadny jarmark była dziełem niezna- 

aniynsiódowrch i antyspożecznych 
kości. 


nych  kiiżej 
żywiałów, wyzntvch z uczuć pole 

PIERWSZY POCIAG ZE LWOWA. Z Przemy- 
šla donoszą: W scbotę przed połędniem przybył 
tn pierwszy pociag osobowy ze Lwowa, a w niw, 
| dzielę © godz. 11 m. 55 przed południem odszedł 
staf pierwszy pociag osobowy do Lwowa. 


Zawiadozienia I RKOREJŃZTY . 

WEZWANIE DO PODOFICERÓW I ŻOŁNIE- 
RZY byłego 8 pałku uturów obrony krajowej. 
Wzywa 51; wszyskich podoiicezrów i nianów Pola. 
ków bz:sgo 8 pułku ułanów obr. krai. do 35 lat 
by m) jak najrycilej stawiii przy kadrze tegoż 

puiku, formującego 3 -= męką f 

slaior artmański W. 7 
| BRONISŁAW ROMANISZYN na konrercia M 
iry odbędzie sie w „*otoie* we środę dula d gru-. 
unia b, r, odpiera: 1. Becthoran: Resifaiwo ii 


saiyt-Saeus: ATA 7 Gi 
z Cj 


rę 


| welon 4, Czajkowski: Ar 
Upczia” 3 BR Żelońsli: Lim z 
6. Wagner: 8) Pożesnsnie Lonen: ; 
muosna z opery „Wawi“, — Bilety do 
w księfarns "Ry, Eberta” RvS 


aski). 

Z KOLA KS RS KATECHETÓW. Weton 
27 b, m, očbəğzie big wabe sgrowmśiirówie © g 
Koła w gmachu seminaryum nauczyciel. meski m 


esURC 
bi Piesi“ 
nabve; 


(uł. Słewkowska, i; 


że 


pzy mi. Straszewskiego, o godz. PZ 
teù: L Sprawoz Mie 2 fziuł W OKIC- 
Sio yin; 2. k . merher 
mmmege wydzie i: wy l HOw Z 
wpódr komi ami E: e: 
Li człozów. 
Z TÓW. LEK p" ‘ETNA Posiedreni: edh::1:;4 
dnis SG. 3 0/7 Gw dora: wn 
say (uł. i n S z 
t. Dee, tc sta A 
ns à 3 i A 
a Dr Szwarc: „W Bprnv1ę :mrmowania kon'-ni 
saniiarnt) prostytutek”, 
b asa. ARE 
QDCZYT O. WORGNIECIICO z dziegzhiy 


E s odh mę dzisiaj we utorok © 

. m. e podr. © wios w mali Tow. lekarshie- 
ga uł. Radziu iilorsza 4, Bilety na 9 E przed cd- 
tzytem u wojicia na wg. Doebai na biedne dzieci 
polski. Bilety wczościej zakupioną są waine na 


iziałaj. 
U ZBOŻEM koruii 
wwolszc Ma W ka- 
wo w Brzesku w 
uanalowej 


kowia 


NEKRBOLOGIĄ. 
$; p. Tadeusz Zery.giewicś, głuchn: r. 
Rtechniwi lwowskiej zraarł ouegdzj w Rrsb Liw 


S. p. Tadeusza slużył w pniku polskim. który. «s. 
słanry przez rząd anstrracki na front francuski o- 
becnie został zmuszony nrzez Mkienitów piecu tą 

droso z_Alzzcyj do Peizki Przysuedzzy 
wśród głodu { niewrzod przeć kilku dniami dw 
Krakowa amari Ń p. Inaeusz z wwriączenia. Zm or- 
ły Mesyi i 3S i był wnokiem wielkiora painty 


ego, BP. unickiego Emila Sieniewio a. 
wypnańo askiego, osiadłego piini , nr 
scele Maryzckim w Krakowie 5 r 


Kepcztuer ietu We. tm. © A 
Wiorek: „Wachlarz Lady Windormere" %3] 


ZĘ „Dwie Ulizny* Fredry i „Obor irc) 


sz 


Reza uar kiejskłyga teatro paw" 
Wtorek: 1) „Wujaszek Alfonza*, 2) „Chłopi 
*. D „Wesce w Ojcowie ji 


rotę e. . 
1N9;.2. 


EJ. Otrzymujemy zażalenie el | Środa: „Donek trzech Gziawcząt”. 


otwsrzył kanceiaryg adwokacką s523 
w Krakowie, przy ul. Bługłaj $, il. pietrow 


Lekarz 


tysiący : . ; z 
"NAPAD BANDYCKI. Dnia 23 b. m. wieczorem | poszukuje Ba stałe mieszkania, sikładająccza 


napadli pod 
dyci na powracająca z Krakowa do Igołomii fur- 
mankę i sterroryzowawazy, obrabowali doszczętnie 
jadących, same kobiety, między innemi S 
PP. Służebniczek, czynną i 

czkę ochronki i sklepu w 
cały wiesiony towar, «s wyjatkiem 2 czitanek 
szkolnych. 
| me a 

Z Polski i ze Świata. 

WYSTĘPY BANDYCKIE W POW. KRAKOW- 


połączenia kolejowe i nie- |SKIM. Wczoraj napadli na dwór w Tomaszowi- 
x „SK ył |cach nzbrojeni w Karahiny bandyci, W obronie 


mienia wystąpił dzierżawca tamtejszy, p. K ube- 
ozek z dwoma aynami porucznikami artyleryi, 
którzy przed kilkoma dniami przybyli wraz z bry- 
sadyerem St. Hallerom u włoskiego frontu. 
W walee z dytami padł jeden z synów od kuli 


ści skomunikowania się. Spodziewaó się należy, żo|karabinowoj, która, zraniwesy rękę, przeszyła pła- 


P. K. L. postara gię o usmnięcie tych zapór, wyje- 
dna dla prasy krakowskiej możność wymiany pism 
z prasą warszawską, ułatwi ich ekapedycyę, gdyż 
stosunki obccne w niczem mie zmieniłyby taktyki 
pruskioj. jaką się posługiwał „Ober-Ost". 

Zakład obrotu zbożem, ujęty przez polską wła- 
dzą, a pozostający pod kierunkium dzielnego dzis- 
łacza na niwie gospodarczej, p. Dra Andrzeja B a j- 
dy, rozpoczął owocną swą działalność. Powiat kra- 
kowski dostawił pierwszą dawkę; ośm wagonów 
dostarczyły dwory, a jeden wagon chłopi Spodzie- 
wać się należy, że to będzie zachętą dla innych 
powiatów. W wieln wypadkach brak węgla i ben- 
zyny utrudnia młockę. 

apusta potaniała; nabyć ją moina po 4—6 kor. 
za 100 kg. to jednak nia wpiynęło zupełnie na po- 
tanienio kapusty kiszonej, którą fabryki sprzeda- 
ją po 1 kor. 20 hal. za 1 kg, czas gdy we- 
dług obliczeń gminy cuna kiszonej kapnsty powin- 
na wynosić 6—12 kor. za 100 kg. 

Folwark miejski Dębniki jest do wydzierża- 
wienia; sądzimy, że obejmie ġo jakaś kooperatywa 
lub Uniwersytet dla stacyi doświadczalnej. bo 


stydby było, gdyby gmina oddawała go al 


pachciarzowi, który pozostawił budynki w takim |cy dia sprawy ogólnej, 


stanie, jak pozostawiają go wszyscy jego wspól- 
wyznawcy we wschodniej części kraju. Sądzimy, 
ża sprawa wydzierżawienia 
śmieszność, jaką postawiły ją dawno rządy. 
Z miasta. 
STRAŻ OBYWATELSKA. Otrzymujemy nastę- 


watelskiej stoł. m. Krakowa x radością przyjęła 


jak 
pujący komunikat: Komenda naczelna Straży oby- | kazać. Wyszły na jaw rE stare nał Za- 
szczepione przez b. rząd anetryacki w dusze ej 


do wiadomości rezołucyę pp. profesorów, docen-|inąd niestracone dla przyszłości narodowej. 


tów, asystentów i urzędników Wszecbniey Jagiel- 
lońskiej, którzy na zebraniu w dniu 18 b. m. u- 
chwalili jednogłośnie, bez względu na wiek, oddać 
się obecnie na rozkazy Straży obywatelskiej do 
każdej służby. Porzadtk 


Pierwsza Galicyjskie BIURO INFORMACYJNE 


HIERONIM WEISS i Ska 


w Krakowie, uł. Smoleńsk 16. Tek 2453. Cabo, 


ca,— Majątek Tomaszowice dzierżawi p. Kabaczok 

od p. Bopuszowęj. Spodziewzó się nateży, 29 wia- 

dze polskie większą opieką otoczą powiat kra- 

kowski i usbrajając milicyę, czynić te bedą z wię 

kszą ostrożnością, aby, zamiast straży porządku, 
ckich oddziałów. 


zapobiegliwa kierowni- | diu 
Igotomii, której zabrali 


tm uzbrojeni w karabiny ban- |się g 8—6 pokoi z kucznią, elektr. światłem 


i komfortem, w pobliżu śruumisścia. błośredni- 


Siastrę | SWO chętnie wynagrodzą. Wiadomość do bam 


Friedokar, Kraków, Szczcpańę 


jaim 
s 
Podziękowanie. 
Głęl»so dotlmięai przedwezusuą, sirata 
najdroższegu, najlepszeco męża i ojca 8. py 


Władysława Zamiary, nie moggg 
każdemu z ogobna, tą drugą składamy sery 
deczna „Bóg zaplić* tym wszystkim. e 
rzy pam współczucie i oddali osts- 
tnią poełucę drogicma ZMAaATIEMU 2 ` Se= 
gólności Przewielchnym Księżom: ks. Mu 
snámu, PNODOSZCZOWŹ św. Szczepana; 
ka. Dr. Ludwikowi Jurgowskiomu, Roktore~ 
wi X. X. Emerytów, JWE. WŁ Mycieistimy 
JWP. Zakli ie, JWP. br. Potulickiemu; 


— . 


Dębnik zainteresują |0 potrzetie stworzenia rządu polskiego, reprezen- 
się szersze sfery, 2 gmina nie popadnie w nową tującego wszysteie warstwy i stany, wybsrehła 


i ład społeczny stanowi łnuje dziś ogólne przekonanie, że zamienienie wie- 


nie tworzyć bandy ; 

Rozwiązaną tandarmeryą obcą zastąpić należy 
zaraz polska żeardarmeryą. bo ochotnicze oddzia- 
ły milicyi nie mogą tak. jakby nalożało, Bnełniać 
LS zadania, wymagającego wysżkolenia w 


bie. 
GODNE UBOLEWANTA ZAJŚCIE W BOCHNI U 


Piszą nam: 24 b. m, miał się tu odbyć Roe > 4 + 
| Marya Raziowska: 


ny celem- założenia stronnictwa ego. 
Wprawdzie stronnictw a, nas dua kketya jest 

wdewa po Ś. p. Stefanie, 
ebywalcika ziemska, 


czy potrzeba zakładać nowe, różne więc ROR być 
ciężkich cierpieniach. 


zapatrywania, ałe pominawszy sam ów na- 
piętnować należy zdziczałe wproeż formy zacho- 

kończyła życie pełne pracy* 
i zasług dnia 24ego lisiopada 


wania się publiczności na zebraniu. Pomieważ za 
powiedziany z Krmxowa refereat nie przyjschał, 

1918 roku w Przybysławicach 
w Miechowsziem. 


skorzystali z tego chętni agitatoray i potoczyła 
się namiętna dyskusya, która nie ila się ni 

Pogrzeb odbędzie sie we środę 
dnia 27-go b. m. na cmentarzu 


czem od najhałaśliwszego jarmarku. Zamiast słów 
zgody, narodowych hæsel, jedności stanów i pra- 

kościoła parafialnego w Szre- 
niawie. 


akliczynie, 
wszystkim Kolegom zmartego, Znajomymi 
oraz pobożnej Publiczapśći. 

Wdowa z dzieńni. 


same wyzwiska i 
hasła nienawiści. Choctał przemawiać włościanin 
ch z Książnice, łudowiec. Ledwo zaczął mówić 


straszna wrzawa.  Przywitano go okrzykami 
„Precz z inteligencyą!* rzucano obelżywe okrzyki 
pod adresem ludzi uczciwych i zasłużonych, zda- 
walo się, że są ludzie, którym specyalnie zaloży 
ną tem. aby całą potęgę zła najjaskrawiej 0- 


braniu przewodniezył p. Roman, urzędnik kolejo- 
wy, przywódca tutejszych soeyalistów. Przyznać 
należy, że zadanie miał trudne wobec kiego 
wprost nastroju bandy podżagaczy. W Bochni pa- 


Mamy do sprzedania: 


W Gziicył zachedniel majątek laperi, prozę mórg, z wszystkimi budynkami I imweatarzem 
żywym i martwym. 7 folwark w powlac: o 44 mergach, z łnwentarzem i budyskam ` 
W Zieni Klełsokiej majątek ziemski, a 180 Morgach, za 180.000 rubli. y 
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